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WSTĘP. 

W najdawniejszych dokumentach historycz­
nych znajdujemy dowody istnienia zwierząt do­
mowych. W istocie badania nad przyswojeniem 
zwierząt domowych gubią się w pomroce dzie­
jów przedhistorycznych człowieka. Badacze roz­
woju cywilizacji znajdują ślady współżycia czło­
wieka ze zwierzętami, bądź to w napisach 
z przed kilku tysięcy lat, bądź też w rysunkach 
(na ścianach jaskiń), pochodzących z tych cza­
sów, gdy człowiek jeszcze pisać nie umiał. 

Nie ulega wątpliwości, że człowiek wówczas, 
gdy w swym rozwoju umysłowym zaczął stwa­
rzać pierwsze zaczątki cywilizacji, miał już koło 
siebie pewne zwierzęta domowe. Niektóre gatunki 
zwierząt domowych zostały oswojone jeszcze 
w czasach przedhistorycznych. Nauka stwierdza 
to, nie pozostawiając żadnych wątpliwości. 
Uczeni bowiem umieją odczytywać dzieje ludz­
kości nietylko ze starych budowli, napisów i ry­
sunków. Potrafią oni wyjaśniać wiele tajemnic 
z życia człowieka tych czasów, gdy nie umiał 
jeszcze ani rysować, ani budować. Naukę, która 
się temi sprawami zajmuje nazywamy archeo-
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4 Człowiek pierwotny 

logją przedhistoryczną. Otóż badacze, pracujący 
w tej dziedzinie nauki z odkopywanych przez 
się grobów przedhistorycznych, z resztek osad 
czy obozowisk ludzkich, ze szczątków znajdo­
wanych w jaskiniach, służących człowiekowi za 
schronienie, wyciągają różne ciekawe wnioski 
0 ówczesnem życiu naszych praojców. Na pod­
stawie zupełnie nikłych i napozór nic nie znaczą­
cych pozostałości po ówczesnym człowieku, ba­
dając je bardzo skrupulatnie i porównywując je 
z sobą, odtwarzają archeologowie życie ludzi 
przedhistorycznych, ich prace i poczynania. 

Naturalnie badania takie są bardzo trudne 
1 mozolne, ale skąpe dane z czasów dawniej­
szych, w zestawieniu z coraz to obfitszemi doku­
mentami czasów późniejszych, pozwalają na wy­
jaśnienie wielu ciekawych spraw, a między in-
nemi dziejów przyswojenia zwierząt domowych. 

Człowiek pierwotny w pierwszym okresie 
swej cywilizacji nie znał obróbki metali. Swą 
broń i narzędzia wyrabiał z kamieni (później 
również z kości . przyczem jako materjał służył 
mu przedewszystkiem krzemień. Owe czasy na­
rzędzi kamiennych dzielimy na dwie bardzo nie­
równe epoki. Starszą epokę, która trwała, jak 
obliczają niektórzy uczeni, przeszło 200.000 lat, 
jest epoka kamienia łupanego (paleolit). Narzę­
dzia krzemienne, pochodzące z tej epoki są je­
szcze bardzo pierwotne, wykonane nieudolnie, 
co świadczy, że człowiek ówczesny stal na bardzo 
niskim stopniu rozwoju. Później nauczył się on 
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Kiedy człowiek oswoił zwierzęta? 5 

obrabiać swe narzędzia znacznie lepiej. Narzę­
dzia te, jakkolwiek wykonywane postaremu z ka­
mienia, otrzymywały zupełnie określone, nieraz 
bardzo piękne formy, a powierzchnia ich była 
staranniej wygładzana. Jest to epoka kamienia 
gładzonego (neolit), która rozpoczęła się stosun­
kowo niedawno, bo na jakie 5000 lat przed Na­
rodzeniem Chrystusa. Po epoce kamienia nastę­
puje epoka bronzu (początek 2000 lat przed Nar. 
Chr.), potem epoka żelaza (początek 1000 lat 
przed Nar. Chr.). 

* 
:j: * 

Kiedy człowiek oswoił zwierzęta? W jaki 
sposób je oswajał? W których okolicach ziemi 
zostały one oswojone? Dlaczego niektóre ga­
tunki zostały oswojone, a inne nie? Oto ważniej­
sze pytania, które nas interesują, gdy mamy się 
zająć sprawą zwierząt domowych. 

Dlaczego człowiek oswoił tylko pewne ga­
tunki zwierząt? Wszak zwierząt ssących znamy 
obecnie więcej niż 2000 gatunków, a hodujemy 
z nich niewiele więcej ponad 10, jeśli nie liczyć 
naturalnie takich, które trzymane są w menaże­
riach. lub takich, które trzymane są dla zabawy 
przez pojedyńcze jednostki. Otóż niewątpliwie 
przy oswajaniu zwierząt główną rolę odegrały 
dwie rzeczy: 1) użyteczność danego gatunku dla 
człowieka, 2) zdolność danego gatunku do współ­
życia z człowiekiem. 
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6 Umiejętność oswajania zwierząt 

Oswajanie zwierząt trwało przez długie 
wieki, w pracy nad niem zmieniały się szeregi 
pokoleń. W trakcie oswajania trzeba było prze­
zwyciężyć wiele trudności. O trwałem oswojeniu 
decydowało przedewszystkiem to, czy przezwy­
ciężanie trudności tego oswajania opłacało się. 
Zresztą z jednemi gatunkami szło łatwiej, z in-
nemi trudniej. Możność łatwego zdobywania oka­
zów, które się następnie oswajało, grała ogromną 
rolę. Niektóre gatunki niewątpliwie same narzu­
cały się człowiekowi, pragnąć współżycia z nim. 
Potwierdzenie tego znajdujemy dzisiaj, obser­
wując szakale. Narzucają się one człowiekowi 
ze swem towarzystwem, poprostu proszą się, by 
je udomowić. 

Umiejętność oswajania zwierząt grała natu­
ralnie ogromną rolę. Niekiedy rozwijała się ona 
u pewnych ludów a później zanikała. Karta-
gińczycy np. umieli oswajać słonie afrykańskie, 
a później umiejętność ta zanikła. W starożyt­
nym Egipcie na 300 lat przed Narodzeniem 
Chrystusa zwierzętami domowemi były antylopy 
i to kilka ich gatunków, a w tysiąc lat później 
hodowla t3'ch zwierząt zupełnie zanikła. 

Czy zarzucenie hodowli danego zwierzęcia 
następuje w starożytności wskutek zbyt wielkich 
trudności w jego hodowli, czy wskutek tego, że 
umiejętność prowadzenia tej hodowli zanika, 
dziś trudno to rozstrzygnąć. Przypuszczać jednak 
można, że człowiek zaniedbuje czy też wprost 
porzuca udomowianie pewnych gatunków, gdyż 
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Przodkowie naszych zwierząt domowych 7 

inne, oddające mu podobne usługi, hodują się 
lepiej i dają większe korzyści. 

Próby w oswajaniu zebry wykazały, że da 
się ona doskonale udomawiać i może do pewnego 
stopnia zastąpić konia. To też możemy z całą 
pewnością stwierdzić, że zebra dlatego nie zo­
stała oswojona, że koń został oswojony wcześniej 
i że pod wieloma względami jest on dla czło­
wieka bardziej wartościowym niż zebra. 

Przodków naszych zwierząt domowych nie 
zawsze dobrze znamy, innemi słowy pochodzenie 
niektórych zwierząt domowych pozostaje niewy­
jaśnione. Znamy np. przodka wielbłąda dwu-
garbnego, który żyje w Azji (okolice jeziora Lob-
Nor), nie znamy zaś przodka jego najbliższego 
krewniaka wielbłąda jednogarbnego, czyli dro-
medara. Ten ostatni w dzikim stanie nigdzie 
dziś nie występuje. Czy wyginął on z jakichś 
nieznanych nam przyczyn, czy też wszystkie dzi-
die dromedary zostały oswojone przez czło­
wieka? Trudno nam o tem sądzić. Wprost prze­
ciwnie niż z wielbłądem wygląda sprawa z psem. 
Tu znowu mamy zbyt wiele gatunków, wśród 
których możemy się doszukiwać przodków na­
szego wiernego przyjaciela. Krótko mówiąc, trud­
ności w doszukiwaniu się przodków zwierząt 
domowych są niekiedy bardzo duże. Rozpatrzy­
my je. omawiając kolejno historję oswojenia na­
szych zwierząt domowych. Nad niektóremi z nich 
zatrzymamy się dłużej, o innych z powodu braku 
miejsca wspomnimy tylko pokrótce. 
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8 Pochodzenie psa 

1. POCHODZENIE PSA. 

Jakkolwiek pies jest najstarszem zwierzę­
ciem domowem i jakkolwiek nad historją jego 
przyswojenia uczeni pracowali bardzo dużo, to 
jednak wiele szczegółów, dotyczących jego po­
chodzenia pozostaje dotychczas niewyjaśnionych. 

Początki oswojenia psa sięgają daleko 
w czasy przedhistoryczne. Pies był towarzyszem 
człowieka jeszcze wtenczas, zanim człowiek za­
czął prowadzić osiadły tryb życia gdy był 
włóczęgą, zmieniającym miejsca swego pobytu, 
nie mającym swego „domu". 

Niemniej jednak w badaniach naszych mo­
żemy sięgnąć do czasów, gdy człowiek nie stowa­
rzyszył się jeszcze z psem. Mianowicie na ko­
ściach zwierząt, pozostałych z uczt człowieka 
nie znajdujemy śladów zębów psa. Gdyby pies 
był wówczas towarzyszem człowieka, to niewąt­
pliwie korzystałby z resztek jego jedzenia, a śla­
dy ogryzania kości świadczyłyby o tem niezbicie. 

Człowiek wczesnej epoki kamiennej nie za­
warł jednak przymierza z psem. Uczynił to do­
piero człowiek późniejszej epoki kamiennej (neo­
lit). Dokładniejsze badania wykazują, że pies 
został oswojony w samem zaraniu neolitu, 
względnie pod koniec paleolitu. Miało to więc 
miejsce 7 lub 8 tysięcy lat temu. Wówczas to 
w resztkach obozowisk człowieka spotykamy po 
raz pierwszy szkielet psa. Wśród resztek tych 
znajdujemy dobrze zachowane, nienaruszone cza-
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Pies pierwotny 9 

szki, co świadczy, że pies był zwierzęciem domo-
wem. Gdyby te czaszki były porozbijane, jak cza­
szki innych zwierząt, zjadanych przez człowieka, 
możnaby sądzić, że człowiek polował na psa 
i żywił się nim. Zachowanie ich w całości świad­
czy wyraźnie o współżyciu psa z człowiekiem. 

Najstarszy pies początków neolitu, którego 
szczątki znajdujemy w różnych okolicach Eu­
ropy otrzymał naukową nazwę Canis putians. 

Psy. 

My będziemy go tutaj nazywać psem pierwot­
nym. Jest to niewątpliwie bardzo interesujące, 
że dzisiaj jeszcze żyją psy, które pod względem 
budowy szkieletu zbliżają się bardzo do owego 
psa pierwotnego. Mianowicie w Turcji, w Syrji, 
Egipcie, w Sudanie, a również w Indjach w po­
bliżu miast i w samych miastach żyją tak zwane 
psy — parjasy. Są to psy bezpańskie; nie należą 
one do nikogo. Nikt się niemi nie opiekuje, ale też 
nikt ich nie prześladuje. Psy te oddają człowie-
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10 Dziki pies 

kowi pewne usługi przez to, że oczyszczają ulice 
z najrozmaitszych odpadków i resztek. Pełnią 
więc rolę dobrowolnych czyścicieli miast. 

Dużo młodszym od psa pierwotnego, to zna­
czy później pojawiającym się w historji jest 
tak zwany pies torfowy (Canis palustris). Mo­
żemy przypuszczać, że pies torfowy pochodzi 
od psa pierwotnego, być może jednak, że został 
on udomowiony niezależnie od tego pierwszego. 

Trzecim zkolei jest tak zwany owczarek, 
który pojawił się w epoce bronzu, a więc już 
w stosunkowo późnym okresie dziejów kultury 
ludzkiej. 

Z tych trzech psów dadzą się wyprowadzić 
wszystkie rasy naszych współczesnych psów do­
mowych. Zanim jednak przejdziemy do zapozna­
nia się z temi rasami, musimy pokrótce po­
znać domniemanych przodków tych trzech psów 
przedhistorycznych. Otóż tu natrafiamy na 
znaczne trudności. 

Główna trudność polega na tein, że wśród 
zwierząt dzikich, spokrewnionych z psem, niema 
gatunku, który mógłby być uznany za niewątpli­
wego przodka psa domowego. W Australji żyje 
wprawdzie dziki pies dingo, ale ten, jeśli wogóle 
nie jest psem zdziczałym, nie może być brany 
w rachubę, w tym czasie bowiem, gdy oswa­
jano psy w Azji, Europie i Afryce, dla czło­
wieka oswajającego je Australja była krajem 
nieistniejącym. 

Jeśli więc wśród dzikich zwierząt nie znajdu-
http://rcin.org.pl



Pies domowy u 

jemy niewątpliwego przodka psa, to musimy go 
szukać wśród takich gatunków tych zwierząt, 
które najbardziej zbliżają się do psa domowego 
pod względem budowy i obyczajów. Gatunki 
takie znajdujemy wśród wilków i szakali, które 
są tak blisko spokrewnione z psem domowym, 
że wraz z nim zaliczamy je do wspólnej rodziny 
psów (Canidae). 

1 tu poglądy uczonych są rozbieżne. Według 
jednych należ}' szukać przodków psa domo­
wego przedewszystkicm wśród wilków, według 
inn}rch wśród szakali. Tu zaznaczyć należy, że 
zarówno wilków, jak i szakali rozróżniamy sze­
reg gatunków. Że pies został oswojony gdzieś 
na południu Azji lub w okolicach morza Śród­
ziemnego, to zdaje się nie ulegać wątpliwości. 
To też jeśli przodków psa mamy szukać wśród 
wilków, to w każdym razie wśród niewielkich 
ras wilków południowych. 

Najprawdopodobniej jednak pies domowy 
nie pochodzi od jednego gatunku. Można przy­
puszczać, że pies domowy jest -mieszańcem, po­
wstałym z krzyżowania szakali, oraz niektórych 
ras wilków południowych, zamieszkujących oko­
lice morza Śródziemnego, Azję środkową i po­
łudniową i Azję Mniejszą. Później dopiero na­
stąpiła domieszka krwi wilków północnych. 

Zkolei nasuwa się pytanie: jak i kiedy wy­
tworzyły się znane obecnie rasy psów domo­
wych, takich jak owczarki, wyżły, charty, jam­
niki i l. d.? 
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12 Rasy psów 

Nic ulega wątpliwości, że psy-parjasy po­
chodzą w prostej linji od owego najstarszego psa 
pierwotnego (Canis putians). Psy te nie są zresztą 
wtaściwenii zwierzętami domowemi, jakkolwiek 
tu i ówdzie są przygodnie udomawiane i uży­
wane do celów myśliwskich. 

Od psa -torfowego łatwo dadzą się wypro­
wadzić szpice, odznaczające się stojącemi uszami, 
długą sierścią i ogonem skręconym. Znane one 
były już w starożytnej Grecji — podobizny ich 
znajdujemy na ówczesnych monetach, wazach 
i t. p. Również od psa torfowego wywodzimy 
pinczery i terriery, z których najbardziej znane 
są fox-terriery angielskie. 

Owczarki współczesne pochodzą niewątpli-
pliwie od wspomnianych wyżej owczarków epoki 
bronzu. Od tych owczarków pochodzą również 
psy myśliwskie takie jak wyżły, ogary, a nawet 
jamniki. 

W wytworzeniu charta znaczną rolę musiał 
odegrać wilk abissyński (Canis simensis), wyka­
zujący doń zadziwiające podobieństwo zarówno 
w budowie czaszki, jak i w kształtach ciała. 

Rasa chartów została wytworzona bardzo 
dawno. Znana ona była już w starożytnym Egip­
cie. Do Europy przedostały się. jednak charty 
bardzo późno, prawdopodobnie dopiero po Na­
rodzeniu Chrystusa. 

W tym samym czasie co charty spotykamy 
w starożytnym Egipcie i jamniki. Z rysunków, 
pochodzących na 2300 przed Narodzeniem Chry-
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Pochodzenie konia 13 

slusa widzimy psy zupełnie podobne do współ­
czesnych jamników, jednak ze stojącemi uszami. 
W starożytnym Egipcie spotykamy sic; również 
z psami, przypominającemi dzisiejsze wyżły 
i ogary. 

Osobną grupę stanowią dogi, buldogi, wodo-
łazj' (newfuńdlandy) i bernardy. Pochodzą one 
niewątpliwie z Azji, a przodkiem ich, albo przy­
najmniej jednym z głównych ich przodków był 
wilk tybetański (Canis niger). Dogi znane były 
już przeszło 3000 lat temu w starożytnych Chi­
nach. w Assyrji, a niewątpliwie i w Indjach. Ze 
wschodu psy te przedostały się do Grecji, a mia­
nowicie w czasie pochodu Xerxesa na Grecję 
(480 r. przed Nar. Chr.), stamtąd sprowadzili je 
na półwysep Apeniński Rzymianie, którzy też 
rozpowszechnili je na północ od Alp. 

2. POCHODZENIE KONIA. 

W starej epoce kamiennej (paleolit) dzikie 
konie w ogromnych ilościach zamieszkiwały Eu­
ropę i Azję. Świadczą o tem liczne ich resztki 
kopalne, jak również rysunki pierwotnych ludzi, 
znajdowane przez uczonych, zajmujących się ar-
cheologją przedhistoryczną. 

Koni tych było kilka gatunków, względnie 
odmian. Z pomiędzy nich należy odróżnić dwa 
główne typy: wschodni i zachodni. Główna róż­
nica między ówczesnym typem konia wschod­
niego i zachodniego wyrażona jest przedewszyst-
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kiom w budowie czaszki. Poza lem konie le róż­
niły się wzrostem. 

Koń wschodni odznaczał się stosunkowo ma­
łym wzrostem i drobnemi, jakkolwiek silnemi 
i zwięzłemi kośćmi nóg. Ten koń wschodni wy­
stępował przynajmniej w dwóch odmianach, 
z których jedna zamieszkiwała Europę, druga 
zaś Azję. Europejska odmiana dała po oswojeniu 
początek małym konikom t. zw. pony; z azjatyc-

Konie. 

kiej rozwinął się drogą hodowli tak sławny po 
dziś dzień koń orjentalny. 

Konie typu zachodniego były naogół większe 
od koni wschodnich, a niektóre z nich były nawet 
bardzo duże. Niektóre odmiany odznaczały się 
bardzo grubemi kośćmi, takiemi, jakie widzimy 
u współczesnych nam najcięższych typów koni 
ciężarowych. 

Zarówno koń wschodni jak i zachodni wy­
kazywały wielką zmienność cech. Prawdopodob-
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nie i jeden i drugi tworzył liczne odmiany i wła­
śnie w odmianach tych należy szukać źródła, 
wylworzonycli później przez człowieka, tak licz­
nych ras konia. 

W Europie dzikie konie wyginęły stosun­
kowo niedawno. W starożytności i w średniowie­
czu były one dość liczne, a w wielu okolicach 
jeszcze w czasach nowożytnych nie należały do 
rzadkości. U greckiego geografa Strabona (1 w. 
przed Nar. Chr.) znajdujemy dane o występo­
waniu dzikich koni w Iliszpanji i w Alpach. 
W liście, który papież Grzegorz III pisał do św. 
Bonifacego, znajduje się ustęp, zabraniający je­
dzenia dzikich koni. 

Erasmus Stella pisze, że dzikie konie spoty­
kały się w Prusieeh jeszcze w początkach XVI 
wieku. W aktach miasta Kaiserslautern (zach. 
Niemcy) znajdujemy dane, że w początkach XVII 
wieku dzikie konie tak się rozmnożyły w okolicz­
nych lasach, że wychodząc w nocy na pola 
uprawne, wyrządzały rolnikom znaczne szkody. 
Miasto musiało utrzymywać specjalnych trzech 
strzelców w celu tępienia tych zwierząt. 

Najdłużej jednak dzikie konie utrzymały się 
w Polsce i w Rosji. Boplan, który w połowie 
XVII wieku mieszkał przez kilkanaście lat w Pol­
sce rozpisuje się szeroko o dzikich koniach. 

W Rosji dzikie konie, tak zwane tarpany, 
przetrwały w stepach do drugiej połowy XIX 
wieku i wyginęły dopiero w latach siedemdzie­
siątych. 

http://rcin.org.pl



16 Koń Przewalskiego 

Mówiąc o bezpośrednich przodkach konia 
domowego, należy wspomnieć o kulanie, stano­
wiącym niejako przejście między koniem i osłem, 
zewnętrznie jednak wykazującym raczej cechy 
konia. Są dane, które każą przypuszczać, że 
niektóre rasy konia domowego mają domieszkę 
krwi kułania. Dotyczy to mianowicie koni kir­
giskich, baszkirskich i kahnuckich. Kulan za­
mieszkuje stepy ząbajkalskie, zakaspijskie, Tur­
kiestan i Mongolję. 

Tarpany wyginęli zanim uczeni zdołali je 
dokładnie zbadać i ustalić ich stosunek do koni 
domowych. Przez pewien czas zdawało się, że 
dzikie konie w dobie współczesnej nie istnieją 
już zupełnie i że nigdy nie będziemy mogli ze­
tknąć się bezpośrednio z protoplastą konia do­
mowego. Badania Azji środkowej przyniosły jed­
nak uczonym miłą niespodziankę w tym wzglę­
dzie. Mianowicie pięćdziesiąt kilka lat temu od­
krył znakomity podróżnik Przewalski, w Dżun-
garji dzikiego konia, który został nazwany na 
cześć odkrywcy koniem Przewalskiego. 

Koń ten jest niewielkiego wzrostu (lin 35 cm 
w kłębie) maści jasnej bruuatnawo-żółtej, ja­
śniejszy na spodzie ciała i na końcu mordy; 
wzdłuż grzbietu ma czarny pas, grzywa, ogon 
i dolne części nóg są również czarne. 

Badania czaszki wykazały zadziwiające po­
dobieństwo między koniem Przewalskiego i ko­
niem wschodnim wczesnej epoki kamiennej. Nie 
ulega więc wątpliwości, że w dzikim koniu Dżun-

http://rcin.org.pl



Oswojenie konia dzikiego 17 

garji został odnaleziony protoplasta, a przynaj­
mniej jeden z protoplastów konia domowego. 
Niejako potwierdzeniem tej hypotezy jest też fakt, 
że drobne chłopskie konie na Białej Rusi i Litwie 
w typie swoim przypominają zupełnie konia 
Przewalskiego. Dość często występują też u nich 
na nogach poprzeczne ciemne pręgi, charaktery­
styczne dla bardzo wielu osobników dzikiego 
konia Dżungarji. 

Jak z powyższego wynika, nie nasuwają się 
żadne trudności w odnalezieniu przodków konia 
domowego. Koń domowy jest bezpośrednim po­
tomkiem tych koni, które licznie zamieszkiwały 
swego czasu Europę i Azję, a które później 
zupełnie zostały wytępione z wyjątkiem konia 
Przewalskiego, który zachował się do dziś dnia 
w Azji. 

Gdzie jednak i w jakim czasie nastąpiły 
pierwsze próby oswojenia dzikich koni? 

Sądząc z danych archeologicznych, koń jako 
zwierzę oswojone pojawia się mniej więcej pięć 
lub sześć tysięcy lat temu. 

Jednak i z czasów historycznych posiadamy 
o koniu bardzo stare wiadomości. Jedną ze star­
szych wzmianek znajdujemy w świętych księgach 
Zend-Awesty. Bodaj jeszcze starsze dane znaj­
dujemy u Chińczyków; sięgają one trzech ty­
sięcy kilkuset lat przed Narodzeniem Chrystusa, 
a już nie ulega najmniejszej wątpliwości, że za 
panowania Hoang-Ti (2698 przed Nar. Chr.), 
koń był w Chinach zwierzęciem domowem. 
Pochodzenie zwierząt domowych. 2 http://rcin.org.pl
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Dalej na zachodzie koń, jako zwierzę do­
mowe, pojawił się znacznie później. W Babi­
lonie nie był on jeszcze znany za czasów wiel­
kiego zdobywcy wschodu Ilammurabiego (2123 
2081 przed Nar. Chr.). Później aniżeli w Babi­
lonie pojawił się koń domowy w Asyrji; należy 
przypuszczać, że miało lo miejsce na jakie 2000 
łat przed Narodzeniem Chrystusa. 

Dokładniejsze dane o koniu asyryjskim ma­
my jednak z czasów znacznie późniejszych, po­
czynając mniej więcej od r. 1000 przed Nar. Chr. 
z których to czasów mamy doskonałe wizerunki 
koni. Sądząc z nich koń asyryjski był dość wy­
soki, miał budowę zwięzłą, jego mała zgrabna 
głowa była osadzona na masywnej szyi. 

Przeciwstawieniem konia asyryjskiego był 
koń staroperski, niski, o budowie niezbyt zgrab­
nej. Koń hetejski z czasów Muwatalli, władcy 
Hetytów, panującego od 1310 do 1295 r. przed 
Nar. Chr., wykazuje znaczne podobieństwo do 
konia asyryjskiego i jest bezwątpienia wspól­
nego z nim pochodzenia. Jest to wogóle ten 
szlachetny, lekki, lecz mocny typ konia orjental-
nego (zwany później „arabem"), który z Asyrji 
i kraju Hetytów rozprzestrzeniał się coraz bar­
dziej w świecie starożytnym, aż w zwycięskim 
swym pochodzie podbił wreszcie i Europę, bądź 
to wypierając stamtąd konia miejscowego (po­
tomka konia z epoki kamiennej typn zachod­
niego) bądź też służąc do jego uszlachetnienia. 

Dość późno pojawia się koń u żydów. Ci, ma-
http://rcin.org.pl
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jąc stosunki z innemi narodami, bezwątpienia 
znali konia dawno, nie używali go jednak, gdyż 
Stary Testament wyraźnie im tego zabraniał. Od 
prawa tego odstępuje dopiero król Dawid, 
a wkrótce potem Salomon (1000 r. przed. Nar. 
Chr.) przyczynia się do rozpowszechnienia konia 
wśród żydów. 

Stosunkowo dawno znany był koń domowy 
w starożytnej Grecji. Z Homera wiadomo, że 
bohaterowie wojny Trojańskiej walczyli na wo­
zach bojowych (zburzenie Troi około 1180 
przed Nar. Chr.), zaprzężonych w konie. 

W przeciwstawieniu do Grecji w Rzymie sta­
rożytnym zamiłowanie do hodowli koni było 
słabo rozwinięte, przyczem Rzymianie kochali 
się w koniach masywnych, ciężkiego typu. 

Niezmiernie ciekawy jest fakt, że do kla­
sycznej obecnie krainy konia — Arabji, tenże 
przeniknął bardzo późno, na co mamy poważne 
dokumenty historyczne. 

Według starożytnego historyka Herodota, 
Arabowie, walczący pod wodzą Kserksesa, wystę­
powali nie na koniach, lecz na wielbłądach. 
Strabon, który towarzyszył rzymskiemu wodzowi 
Gallusowi do Arabji (mniej więcej 60 lat przed 
Nar. Chr.) pisze wyraźnie, że koni tam niema. 
Pliniusz, znający dokładnie zwierzęta domowe 
Arabów, o koniach nie wspomina zupełnie. Toż 
samo późniejszy jeszcze pisarz rzymski Publjusz 
Wegecjusz, opisując rozmaite rasy koni, o koniu 
arabskim nic nie pisze. 

2* http://rcin.org.pl
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Pierwszą wzmianką o koniu arabskim znaj­
dujemy u Ammianusa Marcellinusa (druga po­
łowa IV w. po Nar. Chr.), ale nie musiał to być 
koń zbyt wielkiej wartości, skoro w tymże wieku 
jeden z naczelników plemion arabskich dostaje 
od Rzymu w darze 200 kapadockich rumaków. 

Sławę swoją uzyskał koń arabski znacznie 
później, bo dopiero za czasów Mahometa (VII 
wiek po Nar. Chr). Powyżej wspominaliśmy 
już, czern właściwie jest koń arabski i skąd po­
chodzi. 

Podczas gdy azjatycki koń orjentalny coraz 
bardziej rozpowszechniał się w Azji Mniejszej, 
a następnie wogóle w krajach, leżących u wy-
brzeży morza Śródziemnego, Europa umiarko­
wana i północna wytwarzała swoje typy koni. 

Jak wiemy już, przodkowie nasi w epoce, 
w której zaczęli oswajać konie, mieli jako mate-
rjał podstawowy dwa ich typy. 

Z typu wschodniego powstało między in­
nem! owych kilka ras pony, które zresztą wiel­
kiego znaczenia w dziejach nie miały. Należy jed­
nak przypuszczać, że w starożytności większość 
koni oswojonych w Europie umiarkowanej i pół­
nocnej powstała właśnie z owych europejskich 
koni „wschodnich". Rzymianie, którzy dotarli 
tu w swoich podbojach, spotkali konie małe 
i nieładne, jakkolwiek bardzo odporne i wy­
trzymałe. Ryć może, iż konie typu zachodniego 
zaczęto oswajać później. W każdym razie owe 
ciężkie rycerskie konie bojowe średniowiecza 
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(np. normandzkie) pochodziły bezspornie od ko­
nia typu zachodniego. Potrzebę wytworzenia tycli 
koni stworzyły ówczesne wojny, wymagające, by 
koń mógł, prócz własnej zbroi, unieść rycerza, 
zakutego w stal, który ważył niejednokrotnie 
koło 200 kilogramów. 

Zczasem, gdy poniechano używania ciężkich 
zbroi, ciężki koń bojowy stracił rację bytu. Wy­
łoniła się potrzeba konia lekkiego, zgrabnego 
i szybkiego. Konia takiego znaleziono przede-
wszystkiem w Hiszpanji. Wytworzył się on tam 
przez silną domieszkę krwi konia orjentalnego,, 
którego przywiedli ze sobą Maurowie. 

Znacznie później, bo dopiero w ubiegłym 
wieku, przez sprowadzenie do Anglji konia arab­
skiego wytworzono tam wspaniały ówczesny typ 
konia, zwanego powszechnie „folblutem". 

Typ konia zachodniego zachował się dotych­
czas w ciężkich, używanych do wożenia ciężarów,, 
koniach angielskich i belgijskich. Nie należy jed­
nak sądzić, by to był typ czysty. Koń ten, jak 
wogóle wszystkie europejskie konie współczesne, 
jest produktem krzyżowania najrozmaitszych 
koni, zarówno pochodzących od koni wschod­
nich, jak i zachodnich. 

3. POCHODZENIE BYDŁA DOMOWEGO. 

Pochodzenie naszego bydła domowego, po­
dobnie jak pochodzenie konia, stosunkowo łatwo 
wyjaśnić. Wprawdzie wśród obecnie żyjących 
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dzikich zwierząt niema już przodków bydła do­
mowego, jednak wśród zwierząt wymarłych 
przodków tych nietrudno odszukać. 

Na ogromnych przestrzeniach Azji, Europy 
i Afryki północnej w tym okresie czasu, który 
nazywamy epoką kamienną żyło zwierzę, którego 
nazwa naukowa brzmi Bas primigenius. W ję­
zyku polskim zwierzę to nazywamy turem. 

Obecnie turów w stanie dzikim nigdzie już 
niema. Przeżyły one wprawdzie epokę kamienną, 
następnie okres historji starożytnej i średnio­
wiecznej lecz wyginęły w wieku XVII. 

Nie wszędzie przetrwały one jednakowo 
clługo. Obszar ich rozmieszczenia zmniejszał się 
powoli, aż wkońcu tylko rozległe puszcze Polski 
były ich jedynym przytułkiem. Trudno obecnie 
zdać sobie dokładnie sprawę z tego w jakim 

Bydło rogate. 
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czasie w poszczególnych obszarach krainy swego 
rozmieszczenia tur wymierał lub ulegał wytę­
pieniu. Szczątki tura znane są np. z Indyj, nic 
nam jednak niewiadomo na jaki czas przypada 
zanik tura w tym kraju. To samo dotyczy 
Egiptu. Natomiast dość dużo danych mamy o wy­
stępowaniu tura w Azji przedniej i w Europie. 

Zachowane resztki sztuki asyryjskiej, po­
dobnie jak i piśmiennictwo tego potężnego sta­
rożytnego państwa dowodzą nam, że tur był tam 
zwierzęciem szeroko rozpowszechnionem. Królo­
wie asyryjscy polowali nań zawzięcie. Napis, 
sławiący jednego z nich, mianowicie Tiglatpi-
lasara I (koniec Xii wieku przed Nar. Chr.) 
podaje: „zabijał 011 dzikie, niszczące, potężne 
byki". Te dzikie byki, zwane wówczas „rimu", 
to niewątpliwie tury. Inny, znacznie póź­
niej (884 860 r. przed Nar. Chr.) panujący 
król Assurnasirpal w rzędzie swoich bohater­
skich czynów ma 254 zabite tury. Zachowała się 
podobizna lego króla, przedstawiająca go w cza­
sie polowania na te zwierzęta. Z Biblji wiadomo, 
że tur występował w Palestynie. Dość długo 
zachował się w Grecji, o czem pisze Herodot. 
Znany był w czasach historycznych i na półwy­
spie Pirenejskim. 

Najdłużej zachował się tur w Europie środ­
kowej. Około roku 1000 polowano na tury 
w Szwajcarji. Na Pomorzu koło Bydgoszczy zna­
leziono czaszkę tura, pochodzącą z XII lub XIII 
wieku po Nar. Chr. Zachowały się na niej ślady 
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uderzań kopjami. Również w XII wieku żył tur 
w Rosji. W Bawarji występował jeszcze w XV w. 
Z początkiem wieku XVI już tylko Polska po­
szczycić się nim może. A mianowicie ostatnie 
tury żyły w puszczy Jaktorowskiej w okolicach 
Warszawy. Cieszyły się one opieką panujących. 
Od wieku XIII polowanie na tury było przywile­
jem książąt mazowieckich. 

W puszczy Jaktorowskiej co pewien czas 
sprawdzano obecność turów i obliczano ich ilość. 
Dzięki temu, że zachowały się protokóły tych 
tak zwanych „łustracyj" 1)-, możemy obecnie do­
kładnie określić ostatnie kilkadziesiąt lat byto­
wania tura na ziemi. W roku 1564 obliczono, że 
w puszczy Jaktorowskiej żyło 48 turów, w roku 
1599 ilość ta spadła do 24, w roku 1602 do 4, 
a w roku 1620 żyła już tylko jedna krowa, która 
padła w roku 1627. Rok ten jest więc datą osta­
tecznego wyginięcia tura. 

Tur było to zwierzę potężne, podobne 
z kształtów do niektórych ras bydła domowego. 
Jednak bydło domowe wskutek życia w niewoli 
idraciło cały szereg cech właściwych swym 
przodkom. W istocie tur był zbudowany nierów­
nie silniej. Był też bardzo zwinny i szybki w ru­
chach. Sierść miał krótką, przylegającą do ciała. 
Rogi silne, bardzo wydłużone. 

Obok tura żyło jednak w Europie zwierzę 

')  lustracja — przegląd. http://rcin.org.pl
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bardzo do niego podobne i blisko z niem spo­
krewnione. Uczeni nadali mu nazwę Bos brachy-
ceroides. Ten Bos brachyceroides*) był znacznie 
mniejszy od tura, miał odmienną budowę czaszki 
i mniejsze rogi. 

Od tych dwu zwierząt: Bos primigenius i Bos 
brachyceroides pochodzi nasze bydło domowe, 
przyczem Bos brachyceroides został oswojony 
znacznie wcześniej od tura, Od niego to pochodzi 
tak zwane bydło torfowe, które jest najstarszą 
znaną, udomowioną rasą bydła. Od tego bydła 
torfowego wywodzą się niektóre rasy współcze­
snego bydła domowego, a między innemi by­
dło huculskie, poleskie i tak zwane czerwone 
bydło polskie. 

Tur został oswojony znacznie później. Dał 
on początek innym rasom bydła. Do czystych po­
tomków tura należą: stepowe rasy bydła podol­
skiego i węgierskiego oraz niektóre rasy bydła 
hiszpańskiego, włoskiego i angielskiego. Te rasy, 
wywodzące się od tura, odznaczają się większym 
wzrostem, silniejszą budową oraz dużemi rozło-
żystemi rogami. Niektóre z nich, jak np. hiszpań­
ska, używana do tak zwanych walk byków, za­
chowały siłę i zręczność, właściwe dawnym 
turom. 

Gdzie jednak i kiedy bydło domowe zostało 
oswojone? Otóż istnieją dane, że przodkowie na­
szego bydła domowego zostali oswojeni około 

')  Niema nazwy polskiei.  
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6—7 lub nawet 8 tysięcy lat temu. Oswojenie od­
bywało się bezwątpienia niezależnie od siebie 
w kilku punktach. 

Tak zwane bydło torfowe spotykamy po raz 
pierwszy we wczesnym neolicie. Hodował je 
człowiek, który budowle swoje stawiał na wo­
dzie w pobliżu wybrzeży, na palach. Ponieważ 
wiele jezior od tych czasów zarosło roślinnością 
i zmieniło się w torfowiska, więc szczątki byto­
wania ówczesnego człowieka znajdujemy obecnie 
w torfie. Stąd pochodzi nazwa bydła torfowego. 

Mamy bardzo wiele danych, wskazujących 
na to, że przodek bydła torfowego, którym jest 
jak wiadomo Bos brachyceroides został udomo­
wiony w, Europie i to na północ od Alp. 

Zupełnie gdzieindziej został udomowiony tur. 
Trudno dokładnie oznaczyć miejsce tego udo­
mowienia, to jednak nie ulega wątpliwości, że tur 
jako zwierzę domowe pojawił się przedewszyst-
kiem na południu. Być może, iż został on oswo­
jony w południowej Europie lub w Azji przed­
niej. Znane są asyryjskie rzeźby, przedstawiające 
łowienie turów w sieci, co wskazywałoby na Me-
zopotamję, jako na miejsce tego oswojenia. 

W czasie wędrówek ludów bydło domowe 
zmieniało wraz ze swoimi właścicielami obszar 
rozmieszczenia. W rezultacie potomkowie Bos 
primigenius i Bos brachyceroides spotkali się 
z sobą. Wiele zaś bydła domowego współcze­
snego powstało przez skrzyżowanie tych dwu 
gatunków. http://rcin.org.pl
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4. POCHODZENIE OWCY. 

Jednem z najdawniej oswojonych zwierząt 
domowych jest niewątpliwie owca. Na jej staro­
żytne pochodzenie wskazuje bardzo wiele tak­
tów. Z nich należy przedewszystkiem podkreślić: 
1) bardzo szerokie geograficzne rozmieszczenie 
już w zaraniu czasów historycznych, 2) duże 
zmiany anatomiczne w stosunku do cech wła­
ściwych jej przodkom, 3) zupełnie odmienne 
obyczaje i charakter owcy domowej w porów­
naniu z pokrewnemi jej dzikiemi gatunkami. 

Istotnie rozprzestrzenianie się zwierząt do­
mowych w czasach przedhistorycznych i w za­
raniu czasów historycznych odbywało się bar­
dzo powoli. Jeśli więc owca tak dawno znana 
jest jako zwierzę domowe na ogromnych prze­
strzeniach Europy i Azji, to pierwsze początki 
jej oswojenia muszą być bardzo odległe. Bardzo 
przekonywującą rzeczą jest charakter owcy do­
mowej. Jak powszechnie wiadomo, jest to zwierzę 
wyjątkowo nieporadne, tępe i tchórzliwe. Zaś 
dzicy jej krewniacy przeciwnie, odznaczają się 
wielkim temperamentem, bystrością, siłą i od­
wagą. Przez długie więc okresy czasu owca mu­
siała żyć pod wpływem i opieką człowieka, jeśli 
tak wybitnej zmianie uległ jej charakter. 

Dokładne ustalenie przodków owcy domo­
wej natrafia na znaczne trudności, a to z tego 
względu przedewszystkiem, że na znacznych prze­
strzeniach Azji, Europy i Afryki żyje wiele ga­
tunków dzikich baranów, które należy brać pod http://rcin.org.pl
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uwagę. Niewątpliwie też owce domowe pochodzą 
nie od jednego gatunku, a na wytworzenie się 
poszczególnych ras wpłynęło conajmniej kilka 
gatunków dzikich baranów. 

Z nich główną rolę, zdaje się, odegrały dwa, 
których naukowe nazwy brzmią: Ovis arkal 
i Ovis musimon. Ovis arkal czyli baran stepowy 
zamieszkuje pagórkowate stepy i przedgórza na 
przestrzeni od morza Kaspijskiego do Persji. 
Ovis musimon czyli muflon zamieszkuje Europę 
południową (Sardynja, Cypr) oraz znaczne prze­
strzenie Azji, wytwarzając w różnych częściach 
swej krainy rozmieszczenia różniące się między 
sobą rasy. 

Ośrodkiem oswojenia owcy była niewątpliwie 
Azja. Tam w różnych czasach i w różnych okoli­
cach nastąpiło oswojenie jej dzikich przodków. 
Z Azji przedostała się. owca domowa do Europy, 
a jak dawno to się stało ,dowodzi fakt, że ży­
jący w budowlach nadwodnych człowiek po­
czątków neolitu hodował już owcę. Jest lo lak 
zwana owca torfowa, której budowa jest bardzo 
zbliżona do budowy barana stepowego. Sądząc 
z tych i innych danych, możemy określić czas 
oswojenia owcy na około 8000 lat przed Nar. 
Chr. ' 

5 POCHODZENIE KOZY. 
Prawie tak samo dawno jak owca, została 

oswojona koza. Resztki kozy domowej znajdu­
jemy w budowlach palowych w początkach neo­
litu i to częściej nawet niż resztki owiec. http://rcin.org.pl
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Podobnie jak owca, została koza przyswo­
jona w Azji. Wprawdzie bliscy krewniacy kozy 
żyją w dzikim stanie po dziś dzień w Alpach 
i górach południowej Europy, ale nie oni to 
dali główny początek kozom domowym. Pra­
szczurami kozy są dwa gatunki azjatyckie: tak 
zwany koziorożec bezoarowy (Capra aegargiis), 
zamieszkujący Kaukaz, Persję, Afganistan i Be-
ludżystan oraz markur (Capra falconeri), wy­
stępujący dalej na wschód w Himalajach. Nie­
wątpliwie prócz tych dwu gatunków jeszcze i nie­
które inne, drogą krzyżowania, wpłynęły na wy­
tworzenie się różnych ras kóz domowych, hodo­
wanych w różnych częściach Azji, Europy 
i Afryki. 

6. POCHODZENIE ŚWINI. 

Wyjaśnienie pochodzenia świni domowej nie 
napotyka zbyt wielkich trudności. Badając bu­
dowę dzikich krewniaków świni domowej, do­
chodzimy do wniosku, że tylko dwa ich gatunki 
mogą być brane pod uwagę. Są nimi dzik euro­
pejski (Sus scofa) i dzik indyjski (Sus vittatus). 

Najdawniejsze resztki swojskich świń znajdo­
wano w Europie w nadwodnych budowlach pa-
lowych. Besztki te wykazują wyraźnie podobień­
stwo do dzika azjatyckiego. On też niewątpliwie 
był ich przodkiem, z czego wniosek, że świnia 
domowa neolitu, podobnie jak i inne ówczesne 
zwierzęta domowe, została przeprowadzona 
z Azji do Europy. Później dopiero znajdujemy 

http://rcin.org.pl



30 Pochodzenie osła 

resztki świni domowej, wykazujące wyraźne po­
chodzenie od dzika europejskiego. 

Od dzika indyjskiego pochodzą te rasy 
świni domowej, które odznaczają się bardziej 
okrągłemi formami, silnemi skłonnościami do 
tycia, oraz szybszem dojrzewaniem. Typowym ich 
przedstawicielem jest angielska rasa yorkshire. 

Świnie domowe, pochodzące od dzika euro­
pejskiego, odznaczają się większym wzrostem, 
nogi ich są stosunkowo dłuższe, tułów silnie 
z boków spłaszczony. Rasa ta nie ma tak silnych 
skłonności do odkładania tłuszczu, jest za to 
znacznie odporniejsza, płodniejsza i łatwiejsza 
do hodowania. 

7. POCHODZENIE OSŁA. 

W wielu krajach znacznie starszem zwierzę­
ciem domowem niż koń, jest jego blizki krewniak 
osioł. Ojczyzną jego jest Afryka. Podobiznę 
osła domowego znajdujemy w resztkach sztuki 
egipskiej, pochodzącej z przed 7 czy 8 tysięcy 
lat. Jest ona tak dokładna, że z największą ła­
twością rozpoznajemy w nim zwierzę, spokrew­
nione z miejscowym afrykańskim dzikim osłem 
(Equus taeniopus). To też ten właśnie gatunek 
jest ogólnie uznany za przodka tych niewielkich 
osiołków, które są tak rozpowszechnione w kra­
inach graniczących z morzem Śródziemnem, skąd 
rozpowszechniły się w wielu innych krajach. 
Z Egiptu przedostał się osioł do Palestyny, gdzie 
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jest znany na 2000 lat przed Nar. Chr. Później 
znacznie pojawił się osioł w Europie, bo praw­
dopodobnie dopiero z końcem epoki bronzu. 
W każdym razie w czasach Homera (przypu­
szczać należy, że Homer żył w X lub IX wieku 
przed Nar. Chr.) był już osioł zwierzęciem do-
mowem Greków. 

Prócz małego, szaro zabarwionego osiołka 
w Egipcie, Arabji, Syryi i Mezopotamji spotyka 
się nierzadko znacznie większe osły, odznacza-
czające się jasnem zabarwieniem. Osły te pocho­
dzą od tak zwanego kułana (Ecjuus onager). 

Dość dawno znany też jest mieszaniec osła 
z koniem, tak zwany muł. Mamy dowody, że 
w Palestynie krzyżowania tych zwierząt dokony­
wano na 1000 lat przed Nar. Chr., a w starożyt­
nej Grecji i Rzymie muły grały dużą rolę w go­
spodarstwie domo wem. 

8. POCHODZENIE KOTA. 

Przez dłuższy czas sądzono, że kot domowy 
pochodzi od dzikiego leśnego kota Europy czyli 
od tak zwanego żbika (Felis całus). Istotnie żbik 
jest zadziwiająco podobny do kota domowego, 
osobliwie do jego burej, pręgowanej ciemniejsza 
barwą odmiany. Później wyjaśniło się jednak, że 
przodkiem kota domowego jest dziki kot nubijski 
(Felis manie ulata). 

W starożytnym Egipcie kot domowy znany 
był bardzo dawno. Mamy dowody na to, że był 
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on tam hodowany co najmniej na 4000 lat przed 
Nar. Chr. 

Ciekawy jest fakt, że z Egiptu rozprzestrze­
niał się kot domowy bardzo powoli i stosunkowo 
późno. W Chinach kot domowy był znany do­
piero na 600 lat przed Nar. Chr., a w Europie 
pojawił się jeszcze później. Pisarze greccy 
i rzymscy wspominają o kocie dopiero w 400 
lat po Nar. Chr. Dalej na północ Europy zo­
stał kot wprowadzony jeszcze później, bo dopiero 
w średniowieczu, tak np. w Anglji był on je­
szcze w X wieku bardzo rzadki. Szerokie rozpo­
wszechnienie się kota przypada dopiero na wiek 
XII lub XIII. 

Niewątpliwie różne rasy kotów domowych 
mają domieszkę krwi i innych gatunków dzikich 
kotów. W Europie — żbika, w Algierze — ga­
tunku, zwanego Felis lybica. Kot angorski jest 
produktem krzyżowania kota domowego z dzi­
kim kotem, zwanym Felis manul. 

9.  POCHODZENIE PTACTWA DOMOWEGO. 

Musimy wreszcie, chociażby pokrótce wspo-
mieć o pochodzeniu ptaków domowych. W po­
równaniu z ssakami zostały one oswojone sto­
sunkowo bardzo późno. 

Jednym z najdawniej oswojonych ptaków 
jest gołąb, który wywodzi się od gołębia skal­
nego (Columba liuia), zamieszkującego kraje, le­
żące nad morzem Sródziemnem, Azję środkową 
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i Chiny. W Egipcie gołąb domowy znany był 
około 4000 lat przed Nar. Chr. Bardzo dawno był 
on hodowany i w Azji przedniej, stąd przedostał 
się. do Grecji, gdzie pospolitym ptakiem domo­
wym stał się około 500 lat przed Nar. Chr. 
Na Sycylję zawieźli go Fenicjanie, skąd gołębiar-
stwo powoli wzdłuż półwyspu Apenińskiego po­
suwało się na północ. Mamy wiadomość, że na 
100 lat przed Nar. Chr. gołąb był bardzo świe­
żym nabytkiem Rzymu. Niezależnie od wprowa­
dzonych były tam gołębie przyswajane na miej­
scu; niewątpliwie też istniała większa ilość 
ośrodków oswajania tego ptaka. 

Znacznie później niż gołąb pojawia się kura 
domowa. Pochodzi ona od dzikiego gatunku, 
który w języku naukowym nosi nazwę Gallus 
bankiva. Gatunek ten zamieszkuje Indje. Należy 
prz3rpuszczać, że kura została oswojona w In-
djach na około 2000 lat przed Nar. Chr. Do 
Chin przywieziono ją w kilkaset lat później. 
W kierunku zachodnim kura domowa rozprze­
strzeniała się bardzo powoli. W Mezopotamji 
znamy ją z VI lub VII wieku przed Nar. Chr. 
W Grecji pojawia się mniej więcej w tym samym 
czasie. Nosi ona tam nazwę „perskiego ptaka", 
co daje wyraźną wskazówkę skąd była sprowa­
dzona. Później przedostaje się do Rzymu, a z po­
czątkiem ery chrześcijańskiej na północ od Alp. 
Być może do środkowej i zachodniej Europy 
przedostała się kura i inną drogą, a mianowicie 
z Azji przez Rosję i Polskę. 

Pochodzenie zwierząt domowych. 3 http://rcin.org.pl
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Również z Indji pochodzi paw, gdzie dotych­
czas żyje w stanie dzikim jego przodek — Pauu 
crisłatus. Został on oswojony bardzo dawno, na 
zachód przeniknął jednak późno. W Grecji po­
jawił się na 500 łat przed Nar. Chr. Z początkiem 
erjr chrześcijańskiej widzimy go w Rzymie. Rzy­
mianie wprowadzili go na północ od Alp. Afry­
kańskiego pochodzenia jest perliczka. Pojawia 
się ona w Europie na kilkaset lat przed Nar. 
Chr. W średniowieczu jednak hodowla perliczek 
w Europie została zarzucona i dopiero w XV 
wieku wprowadzają ją po raz drugi Portugal­
czycy. 

Zupełnie świeżym nabytkiem w Europie jest 
indyk. Został on przyswojony w starożytnym 
Meksyku, skąd do Europy przyjechał około roku 
1530. W drugiej połowie XVI wieku znany był 
w Niemczech, skąd przeniknął dalej na wschód. 
Dziki przodek indyka (Meleagris gallopauo) żyje 
dotychczas w Meksyku i południowych Stanach 
Ameryki Północnej. 

Gęś jako ptak domowy znana była już w sta­
rożytnym Egipcie. Te gęsi nie mają jednak nic 
wspólnego z obecnie hodowanemi. Pochodziły 
one od afrykańskiego gatunku (Chenalopex egi-
płiaca), podczas gdy nasze gęsi pochodzą od ga­
tunku, gnieżdżącego się u nas, którego nazwa 
naukowa brzmi Anser anser. Pochodzące od tego 
gatunku gęsi zjawiają się w Europie jako pierw­
sze z ptaków domowych. Nie. znajdujemy ich 
co prawda w wykopaliskach neolitu, niemniej 
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jednak zostały one oswojone conajmniej 15000 
lat temu. 

Znacznie później została oswojoną kaczka. 
Nie znał jej ani starożytny Egipt, ani Grecja na 
1000 lat przed Nar. Chr. Wiadomo, że kaczki 
zaczęto oswajać w Rzymie w I wieku po Nar. 
Chr. Nie ulega wątpliwości, że kaczki zostały 
udomowione w bardzo wielu ośrodkach Europy, 
Azji, póln. Ameryki i półn. Afryki. Przodkiem 
niewątpliwym naszej kaczki domowej jest krzy­
żówka (Anas platyrhynchos). 

3* http://rcin.org.pl



Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych 
we Lwowie, ul. Kurkowa 21. 

poleca dla młodzieży wysoko przez krytyków literackich cenioną 
i przez naukowe autorytety uznaną 

P A R A  N D  O W S K I E G O  

„M I T O L O G J Ę" 
WIERZENIA I PODANIA GREKÓW I RZYMIAN 

WYDANIE III. 

Wydawnictwo zwraca nadto uwagę na ozdobnie wydane i ilustrowane 
artystycznie przekłady 

H E L E N Y  G R O T O W S K I E J :  

„OPOWIADANIA 
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„CHŁOPCY" 
Znajdą w nich czytelnicy siebie samych, swoje wielkie 
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Jan Sztaudynger. — Muchomorki 

XIV. PRZEDMIOTY MÓWIĄ... 
Wladuslaw Lam. — Tajemnice malarskiej pracowni 

XV. TEATk SZKOLNY 
Jadwiga Duszyńska. — Mali powstańcy 

XVI. ZAGADNIENIA SPOŁECZNE I PRAWNE: 
Ludwika Dobrzyńska Rybicka. — Czy chcesz mieć powo­

dzenie ? 
Marian Jedlicki. — Ustroje państw Europy zachodniej 

XVII. ZAGADNIENIA WYCHOWAWCZE: 
(w przygotowaniu) 

XVIII. PRZYRODA: 
Jaljan Rzóska — Podróż w krainę najmniejszych istot 
Stanisława Słowikowska Dr. — Zwierzęta jadowite i ich broń 
Bronisław Duchowicz. — Szkodniki domowe i polne 
Jan Dobrowolski. — Uprawa roślin lekarskich 
Adam Wodziczko. — O rezerwatach przyrodniczych i parkach 

narodowych w Polsce 
Adam Wodziczko. — Ginące zwierzęta 

XIX. FIZYKA I CHEMJA 
Piotr Laurecki. — Świat atomów 

XX. GEOGRAFJA I PODRÓŻE: 
Walerja Szalay Groele. — Przygody wakacyjne 
Witkowski. — Gwiazdv kariv i gwiazdy olbrzymy 

XXI. PRAKTYCZNE ZASTOSOWANIE NAUK: 
Jan Adamski. — Pierwotniaki chorobotwórcze 
Wiktor Der/a. — Ratownictwo 
Zygmunt Hetper. — Nasze środki spożywcze 
Zygmunt Hetper. — Tajniki chemji 
Józef Jarząb. — Pielęgnowanie zębów 
Jan Krotoski. — Co powinien każdy człowiek wiedzieć o za­

paleniu ślepej kiszki? 
XXII. PORADNICTWO ZAWODOWE: 

Walerja Szalay Groele — O własnych siłach. 
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